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jak lud zachęcony przez ks. Józefa Leśniaka dobro­
wolnie pracuje koło muru kościółka w  Nowosiółce. 
Na drugiej widzimy kapliczkę w  Zalesiu.

Ustąpienie zasłużonego działacza.
W  pierwszej połowie marca b. r. ustąpił, wraz 

z gronem innych osób, z zarządu krakowskiego To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, jego drugi 
wiceprezes p. Seweryn Bóhm, człowiek, który w o­
bec tego Towarzystwa a temsamem i rozwoju sztuki 
polskiej położył niespożyte zasługi.

P. Bohm, urodzony w  Sanoku 18)53 r., młodo

Nowa placówka polska: Ludność polska po Mszy św. w kapliczce, przebudowanej z karczmy, we wsi Zalesiu.

nie do poznania. Do liczby takich należą w sie: No- Kółko rolnicze, drużynę Bartoszową zaś z poda-
wosiółka i Zalesie w powiecie Borszczowskim, które, rowanej przez hr. Baworowskiego karczmy zrobiono
dotychczas zaniedbane ogromnie, wskutek pracy peł- tymczasowo kapliczkę, na wiosnę ma być rozpoczęta

Nowa placówka polska: Ludność polska przy budowie 
muru koło kościółka w Nowosiółce.

wstąpił do wojska austryackiego, z którego po od­
byciu kampanii w roku 1854 we W łoszech w ystą­
pił w rok później. W  roku 1872 Dyrekcya Towa­
rzystwa, mającego wówczas swą siedzibę w  czę­
ściowo odrestaurowanym pałacu biskupim, powołała 
go do prowadzenia swej kancelaryi w  charakterze 
adjunkta, w roku zaś 181'4 mianowała go swym  
członkiem i sekretarzem. W reszcie przeszedł p. Bohm 
jako urzędnik w stan spoczynku po 3^-letniej słu­
żbie pod znakiem Sztuki w  1910 roku, a wybrany 
został drugim wiceprezesem Towarzystwa.

Niezmierna pracowitość, wielkie zrozumienie za­
dań Towarzystwa, niepospolite znawstwo w  zakre­
sie malarstwa i rzeźby oraz wrodzony takt i życzli­
wość wyrobiły mu wśród artystów głębokie sym- 
patye, a u członków zarządu Towarzystwa zaskarbiły 
mu niepodzielne uznanie. Obywatelską działalność 
p. Bohma, który jest kawalerem orderu Franciszka 
Józefa, uznały szerokie sfery naszego miasta, przez

Walka z rekinami: Rokin, trafiony pociskiem, wyskakuje ponad wodą.

nej poświęcenia O. Józefa Leśniaka Bernardyna, za­
czynają się budzić do nowego życia. Jego to sta­
raniem założono we wsi Zalesie, kasę Raiffeisena.

budowa kościółka, który zaspokoi duchowe potrzeby 
ludności polskiej.

Jedna z illustracyi naszych przedstawia chwilę,

Walka z rekinami: Wyrzucony harpun ugodził w rekina tuż koło łodzi. Walka z rekinami: Po złowieniu wrzuca sią rybą do łodzi.


